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Preludjum do sprawy Steigera 


Sensacyjna rozprawa we Lwowie 
Sprawa trwa, pomimo decyzji ministra—Kto jest faktycznym sprawcą zam 


Dzień wczorajszy w sądzie przy ONI roksi, zogzzwankąy cj 


Batorego we Lwowie zgromadził od rana 
umy ludzi, Na salę rozpraw wstęp uzy- 
siało kilka osób za biletami wstępu, 

Do ostatniej chwili nie wiadomo było, 
czy rozprawa się zacznie. 

Poruszenie olbrzymie w całem mieście 
towarzyszy rozwiązaniu tej sprawy przez 
sąd - 


Rozprawa zaczęła się o godzinie 9.30, a 
więc z opóźnieniem, Oskarżeni Mykietyn, 
Konrnhaber, Jaeger, Głazerman, Dworni- 
ski obwinieni są o szustwo, potwarz i wy- 
muszenie, Prócz wymienionych już poprze- 
dnio adwokatów, zgłosił się do obrony 
adw. Głaszkiewicz. 


W imieniu poszkodow, Pańczyszyna 


| 


j 
| 
| 
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brać udziału w rozprawie, ponieważ jest | 
równocześnie świadkiem, Oskarżeni zjawili | 
się na sali i zajęli miejsca na ławe oskarżo- | 
nych w powyżej podanym porządku, | 

Następnie zabrał głos adw. dr. Landau | 
z Przemyśla w imieniu oskarżonych Kom- 
habera, Jaeśera į Głazermana, W  dłuż- 
szem przemówieniu powołał się na wnie- | 
sioną 3 lipca do najwyższego sądu w War- | 
szawie prośbę o wyłączenie lwowskiego | 
sądu apelacyjnego i podległych mu sądów | 
okręgowych. Dzisiaj doreczono obrońcom i 
decyzje irby radnej, która postanawia, że | 
rozprawa ma się odbyć, Obrońca zapytu- 
je czy nadeszła w tej sprawie jakakolwiek 
decyzja z Warszawy. 

Przewodniczący odpowiada: Żadna. 

Obrońca stwierdza, że tem samem 


wniosek obrony do dziś nie został załatwio- 
ny, wobec tego obrona ponawia ten wnio- 
sek na rozprawie í domaga się wstrzyma- 
nia jej i rozpisania nowej rozprawy po na- 
dejściu odpowiedzi merytorycznej. 

Mówca przytacza motywy wniosku o- 
brony, mianowicie głównym motywem jest 
wątpliwość nieuprzedzenia tych wszyst 
kich sądu. Następnie wskazuje na ścisły 
związek tej sprawy z roz. Steigera, gdyby o 
skarżonych zasadzono lub uniewinnio już 
obecnie, byłoby to przesądzeniem rozstrzy 
gnięcia sprawy Steigera, 

Następnie wskazuje na rzekome błędy 
policji w związku ze śledztwem, naste- 
pnie na konilikt policj !wowskiej z war- 
szawską w sprawie osoby sprawcy, 

Rozprawa, ze względu na wielką Ilość 
świadków rozpisana jest na miesiąc, 


Widnokręgi miasta wiecznej mgły 


Sprzeczność interesów Londynu z interesami ludzkości 


u ludzi w Angli; przedwojennej wie- 
działo o istnieniu traktatu, którym rząd an- 
gielski, w razie starcia z Niemcami, zobo- 
wiązywał się do udriełenta posiłku oreżne- 
go Francji i Belgi? 

Liczba tych „wtajemniczonych nie 
przekraczała pięciu lub sześciu, Do tej 
szczupłej Kczby należeli obok króla naj- 


ściślefsi tylko inicjatorzy traktatu, móni- 
strowie i dyplomaci, Żaden z wi- 


cieli rządów kolonjalnych nie był dopisz- 
czony do tajemnócy, A przecież akt, pod- 
pieczęcią tej tajemnicy złożony, powodu- 
jąc udział Anglfi w wielkiej wojnie, pociag- 
nął zarazem do uczestnictwa w niej wszy- 
stkie najważniejsze kołonjałne dominia an- 
gielskie, zażądał od nich niezmieruego na- 
kładu ofiar z krwi į mienia: na polach boja 
z niemcami walczył pod sztandarami impe- 
rjum brytańskiego hindús obok kanadyj- 
czyka, obywatel Austraki obok fermera z 
yw: bez sku 

cja nie pozostała tów. Do- 
minja angielskie dzisiaj nie chcą uznawać 
zobowiązań, pod któremi własnego nie no- 
łożyły podpisu. Nie chcą zaś podpisu swe- 
go kłaść pod traktatem, w którego zawie- 
raniu nie brały czynnego i bezpośredniego 
udziału, Skoro za podpis mają płacić krwią 
i'majątkiem, chcą wiedzieć i widzieć, co 
podpisują. 


Trudno w tej z ich strony postawie do- 
patryweć się złej woli hub chęci czynienia 
obstrukcji. Jest to najnaturalniejsza w świe 
cie postawa zespołów, które doszły do po- 
czucia swej wagi, swej świadomości iniere- 
su, swej odrębnej i samodzielnej siły, Z po- 
czucia tej odrębności wyrastają i płyną 
prądy zróżnicowania w łonie samych do- 
miniów: Australja i Nowa Zelandia, jakkol- 
wiek na pakt bezpieczeństwa patrzą bez 
zachwytu, wważają go jednak za zło niet 
niknione; ratomiast Kanada i Afryką Po- 


łudniowa wręcz słyszeć o nim nie chcą. Nie 
chcą zaciągnąć najmniejszego zobowiąza- 


nia, ma 2 r wal- 
ke na gruncie evronejst:im, 
tonizmy europejskie 
vili obecnej i samei An- 
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Tni- wszelako, musi | daża energicznie d 


się ona zajmować niemi choćby o tyle, o! 


ile wważa to za wskazane z uwagi na Eez- 
pieczeństwo i swobodę działania w kierun- 
ku rozwoju swych sił mocarstwowych, Ze ` 
stanowiska mocarstwowego było dii An- 


gfi rzeczą ważną  vfortyfikowanie bazy 
morskiej w Singapore; niemniejsze, a za- 


pewne wiełekroć dla niej ważniejsze zna- | 
czenie mieć musi uchylanie wszelkici: tego | 
rodzaju kombinacji na ladzie europejskim, | 
z których powstać mogłaby śroźba dla 
Londynu. Í 

Jeżeli jedynym środkiem — tak mniej 
więcej myśli Londyn zabezpieczenia 
trwałości stosunków na ladzie europejskim, 
jest pakt bezpieczeństwa, zawrzyjmy na- 
reszcie ów pakt i skończmy sprawę! Upo- 
rawszy Sie z tem zagadnieniem, bedzicmy 
mogli przejść do najżywotniejszych zadań 
wewnętrznych naszego imperiim! 

Tak rozumýje Londyn. I gdyby w po- | 
stępowaniu swem mógł kierować się tylko | 
własnemi próhierzami, niezawodnie pakt | 

| 


bezpieczeństwa byłby iuż zawarty, i bardzo 
prawdopodobne, że byłby stanął w formie 
niewiele odbieśającej od zoszłorocznej for- 
muły protolcału genewekieśo, Wszak je- 


Sowiety boja się zerwania z Anglia 


w Trade Unionas 


s 
i; szukają ratunku 
MOSKWA, 9 lipca, (PAT). Moskiew- | 
ska radjostacja komunikuje: W związku | 
z kampanją, podjetą przez Anglię przeciw | 
ko Rosji sowieckiej, korespondent Rosyj- | 
skiej Agencji Telegraficznej w Londynie | 
odbył rozmowę z szeregiem przedstawi- | 
cieli Labour Party. Naogół sytuacja zdaje | 
się być bardzo poważna; istnieje obawa | 


zerwania stosunków  dyplometycznych 
między Anólią i Z. S, R. R. Mn a część 


członków rzadu 
Bzidwi 


An 


angielskieśo, w tej liczbie 


Chamberlain usposobieni s$ 


kierunku utrzymania stosunków z Z 


Churchill, Birkenhead i inni ministrowie 
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go, aby uczynić zer- 


| przelo realizacja j 


| nych stosunków 


szcze w grudniu r, ub. podczas zimowej se- | : bę YE Rzy : 
z E ! | zagranicznych, Skrzyński. był żęgnany na 


licz 


narodów w Rzymie, min, Cham- 
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sji rady 
berlain zatmował wobec protolrułu ge: 
skiego stanowisko bynajmniej 
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uważa za wyłączone, 


zen Gnóri PE SET E PA „lóż 
wrcgowie małą niemal icdnakowe 
jego 


fanfa 
wymaśalab 
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isfotnio było pier- 


co pogrzeb, ie i 
wośre stanowiszo Londynu, stanowisko, w 
którem konserwatystą Ckamherlain mie 
różnił się tak znów zasadniczo od labury- 
sty Mac Donałda. 

Ale stanowisko Lends 
zięciu na niekorzyść 
zabezpieczeniowego 


kolonialnych. I tu konserwetryści 


Lantic 


Konserwafy 
wszechneśo pokoju 
ńśrune inż omen mir 


mocarstwa. 
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wanię niceunikniocnem, W zwiszku z tem 
przedstawiciele Trade Unionu wysłali do 
Baldwina pismo, w którem domagaja się 
zaniechania kampanji, skierowanej prze- 
ciwko zerwaniu stosunków dyplomatycz- 
nych między Anglig a Z, S. R. R. wskazują 
na konieczność niezwłocznego wznowie- 
nia rokowań rosyjsko-angielskich, celem 
rozszerzenia handlowych i dypłomatycz- 
miedzy temi państwami. 


Przedstawiciele Trade Unionu domadaje 
się od rzędu odpowiedzi na'nóśniej do 
dr, 19 lipca b. rn z tego powodu, iż na ten 


wyznaczone zostało nadzwyczajne 
nzczelnej rady Trade Unionu. 
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LWÓW, 9 pca. (Telegram wł. „Głosu 
Polskiego"). — Pomimo decyzji ministra 
sprawiedliwości o przekazanie sądowi naj- 
wyższemu sprawy wyłączenia sądu lwow= 
skiego od rozpatrywania sprawy działa- 
czów żydowskich, aresztowanych w związ 
ku z rzekomym zamachem  Steigera, try= 
bunał kamy we Lwowie odrzucił wniosek 
obrony o odroczenie sprawy i rozpoczął 
dalsze rozprawy. 

Sąd przystąpił do przesłuchiwania 0= 
skarżonych, Pierwszy zeznawał Mykietyn, 
który w dalszym ciągu utrzymuje że spraw- 
cami zamachu są Pańczyszyn i Fedak, 

Zeznania te wywołały olbrzymie wraże- 
nie na sali. 

Przesłuchiwanie oskarżonych i świad- 
ków trwa w dalszym ciągu. 


W drodze do Ameryki. 


Dług moralny Polski wobec 
SŁ Zjednoczonych. 
PARYŻ, 9 lipca. (PAT), Odjeżdżający 


przez Hawr do Ameryki minister spraw 


dworcu przez personel ambasady polskiej; 
dyrektora protokułu dyplomatycznego 
Londynu i posła polskiego w Brokel 
Szembeka. Na dworcu obecni byli rów- 
ńież liczni przedstawiciele prasy amerye 
min. Skrzyński oświad- 
prelekci w 
kolegium Williamstown, ma on na. celu 
rawiązanie ścisłe: aktu z kierowni- 
czemi oraz intele! kołami Sta- 
nów Zjednoczonych. Polska. — powiedział 
wobec Stanów 
i moralny. 
rż uregulowany i 
żadne rokowania linansowe nie stanowią 
celu podróży ministra, Pozostaje do ure- 


t 1 s 
stuanemi 


Ziedroczcnych dłuś materialny 


TU _4 
Dług materialny został 


dulowania iedynie dhus moralny, o teté- 
rym Polska nie zapomni nigdy. Jako 
przedstawiciel rządu nolskieńo minister 


będzie móćł lam. za oceanem, 


alski dla narodu 3- 

talerskie mnzdrowienie 

polskie w Stanach 

Ziednoczonych, która zawsze daie dowo» 
dy niewztuszcreśo przywiązania do ma- 


cierzy polskiej. 

Zaznaczyć należy, że na okręcie „Pa. 
na kiórw inisio* Sbemysiolzi e 
na którym minister Skrzyński ma od 

DE ©" y - Ja 
być podróż do Ameryki, jadą do Ameryki 
również różne wybitne osobistości ze świa 


H I Sta- 


«m 
re , 


rice 


ta colilyczredo i d atyvczneśo 
Zjednoczonych. miedzy innymi am: 
ador Stanów Ziednoczonych w Poryżw 
ok, przewcdniczacy konóresii Lona 
worth i prezes międzynarodowej izby 


hamdlowej Booth. 
H nag naszej 


Obniżenie opłał paszportom 
wych. 
WASZYNGTON. 9 lipca. (AW). Stany 
Zjednoczone zawarły ze Szwecja, Szwai- 
carją i kilku inmem! państwami umowy © 


C 


zniesieniu oplat paszportowych. 

Z rządami Hiszpanii i 
te zostały rokowar'a 
opłat paszportowych, 


Ba 


w .kwestfi obniżenia 


łóarii wszczęe 
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A propos rutyny 


Rutyna jest jednym z najtrwalszych 
nnilków w życiu narodów. Jest ona dła 
, tem, czem. skorupa dła ślimaka, Od 
2 : lat przybiera się ślimak w jedną i tą 
upę, od lat tysięcy wyrzuca mo- 
zeg miljardy muszel podobnych do 
his k samo i człowiek.  Rutyna jest 
fo przyrodzonym żywiołem, w którym 
je się dob jak w starych, wydepta- 
rch ale wygodnych pantoflach, 

Naogół panuje u nas mniemanie, iż za- 
granica jest ojczyzna postępu, który tam 
ruje w siedmiomiłowych butach, 
nom pas, Niezbyt wielu mamy gło- 
terów, którzyby się mogli o tem prze- 
naocznie, Nie dlatego, byśmy nie 
mogli sobie pozwo vlé już na taki luksus wy- 
dazdw na zachód, lecz z racji naszej sanacji 
a raczej bez racji dla lepszej kuracji nasze- 
go budłetu. 

| gdy już zboczymy na te śliskie tory 
jach walutowych, zaznaczmy zaraz, ja- 
ką duma i satystakcją mus, napawać nas 
krajach franka kurs naszego złotego, 
któremu RAM franciszików nie uradzi. 
Trzeba jeszcze parę groszy dodać, by onego 
złotego za a karania się jak 
łraneczki nabyć. Nie powiem, by irancuzi i 
he czędności w 


sowie już tok wali swe osz 
je przed dewaluacją. 


ía ich do nabywania na- 


o» 
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Ale.. revenons a nos moutons, Kto po 
latach piętnastu zawitał zagranicę, tego 
czekaja chwile śiebobięfo rozrzewniemia 
nad poczciwa, niew 5 spe 2 rułyna czio 


za Zajeżdź: 1 do Belsh PAD rzykład i wi- 
co przed laty piętuastu śmiesz- 
ne wagoniyki, pudełka do zapałek, otwiera- 


I te Same, 


we zzewnątrz, ku czemt trzeba wvležć | ków i chłornów relctrich, Cuv 


fale morskie | 


t0 lipco — GŁOS PO 


Daflabain nad nang 
nelieksje nad ugoda Z K 


Ugoda rządu z kołem żydowskiem jest 
niewątpliwie faktem dodatnim i niepodob- 
na w zasadzie przeciw niej występować, A 
jednak metoda polityczna, jaką rząd w da- 
nym razie stosował, jest tego rodzajm, że 
nasuwać musi bardzo niewesołe rozważa- 
nia, a nawet każe wątpić o praktycznej do- 
niosłości osiągniętego porozumienia. Ugo- 
jakiegoś paktu pomiędzy 
dwiema samodzielnemi siłami, 


da ma formę 
zmajdniyjąice- 


mi się w jalkiejś próżni, a nie w państwie 


| konstytucyjnem, w którem żydzi są obywa- 


g 


telami i z tej racji mają zagwarantowane 


prawa i obowiązki, a rząd jest mandatar- 
wszem wszystkich obywateli, powołanym 


nach obowiąz 


staw i do ich strzeżemia, 


do działania w ra wjacych u- 


Mimowoli nasuwa się pytanie, co obie 
naszej i 
tko to, 
się ma zawierać w zamierzonych rozporzą- 


si = 4 PRA E sA PAL TEA 
strony myślały o konstybucy czy 


brały ją na serjo, Wszak wszys co 


dzeniach rządowych co do żydów, już ist- 


nieje w konstytucji i powinno być wprowa- 


dzone w życie, Żydzi powinni to otrzymać 


nie na mocy specjalnej rządem, 


lecz na 


umowy z 


mocy konstytuch. jako obywatele 


państwa, 


w danym wypadku realizmem, 


otwarcie, zbyt brutalnym. Wie ono, że z 

Rateta SŁ YYYWA LETOM 

t różne prawa, Lex one dotych- 
as martwą ktera mietylko dla żydów 

mniejszości narodowych, lecz i dła robotni: 


wartą rrolrać 


Lecz koło żydowskie kieruje się 
powiedzmy | 


)LSKI — 1925 roku. 
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Z koem żydo 


=” 


pamiętały tyłko o wartościowych ut 
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EM 

Ë 
ylitar- 
jach i ich wymiànie na podstawie do ut 
des, 
nie przystępowano do niego z 
ślą konstytucyjną 
fekt doraźny; 


Trudno też oprzeć się wrażeniu, że 
z poważną my- 
a miano na widoku e- 
zapewne p. Skrzyński za- 
pragnął w Ameryce wykazać się sukce- 
sem doprowadzenia do skutku ugody 


dami i w ten sposób wpłynąć korzystmie na 


opinję publiczną za Oceanem 


Powątpiewać też wolno, czy ugoda 
becną stanowi przełom moralny w stosum- 
ku nacjonalizmu endeckiego do żydów. Do- 
tychczas występował on z żądaniem wro- 
giego stosunku do żydów jako postulatem 
narodo- 


nieposzlakowanej prawowierności 
wej; minister, cieszący się uznaniem żydów 
stawał się przez to samo źle widzianym w 
kołach nacjonalistycznych ij nie zasługują- 
cym na zaufanie, Jakoż niektórzy ministro- 

wie dla wzmocnienia swej pozycji w sejmie 
i opinii publicznej wważałi za potrzebne 
składać publicznie świadectwo antysemi- 


tvzmu, 


Odtąd — opiewa optymistyczna wersja 

o czemś podobnem nie może być mowy 
Wszak ugode zawarł rząd, a wkłady prowa- 
dził jeden z firmowych przywódców nacjo- 
esuteckiego 
cios Śmiertęłny dla dolychezaso- 
który 


zycia 


4 AK aemet Staowisław Grabek 
to 
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W imię inierzsn 
DEKLARACJA KOŁA 
WARSZAWA, 9 lipca. (Specja 


ba informacyjna. „ Głosu Polskiego"). 

Na wczorajszem posiedzeniu komisii do 
spraw zaśranieznych į przemystowo-hkan- 
dłowych sejmu, na którem była mowa o ra- 


yansi 


$ 
e 


(aaa umów z Czechosłowawią. koło ży- 
dowskie złożyło oświadczenie, że w imię 


interesu państwowego stosować będzie za 


ratyfikacją tych umów, 
7a ngi 


Rolszewicy sieja zai 


PLOTKI O MANIERACH | UMOWACE 
POLITYCZNYCH, 

WARSZAWA, 9 lipca. (Specjalna służ- 
ba informacyjna „Głosu Polskiego"). - 

„Rosta” w biuletynie wczorajszym do: 
nosi, że w sierpniu na Wołyniu odbędą się 
wielkie manewry armji polskiej i że jakob! 
w czasie tych manewrów podpisana bedzi 
umowa polityczna polsko-czechosłowacka 
wymierzona przeciwko Niemcom. Wiado- 
mość „Rosty“ jest oczywiście „robiona” 
dla siania zamętu. 


Niemcy wciąż prowokuia 


GDAŃSK, 9 fipoa. (PAT), „Gazeta 
Gdańska” podaje: Dnia 4 b. m. zawitał do 
Gdyni parowiec gdańskiego towayzystwa 
żeglugi „Weichsel. Parowiec ten okrążv! 
pomost i stojące na katwicy polskie okre- 
ty woienne, przyczem pasażerowie statkń 
gdańskiego śpiewałi chórem „Deutschland 


Dertschłand ifber Altes”. 
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RZYM, 9% pca, (PAT). Król przyj 
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p) Staraniem ówieść S z > z 
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Oskarżony Ścibiorek tat 


2 *. 
do inkry- 
minowanego mu czynu nie przyznał się i 
wyjaśnił, że z Szydłowskim zna się od dzie 


ciństwa, żyje z nim bardzo dobrze i nie 
miałby żadnego celu narażać prz iela 


na podobna przykrość ze strony 
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zie nie 


© ła wey, 


narażać sie 


SAMEMU 


Zbadany w charakterze świad! 


man Szydłowski utrzymywał 


czywie, że człowiekiem, który 
nape jest bezwzględnie Ścibior 
przypomina on sobie z całą dol 
twarz napastnika. 
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SIĘ JODYNĄ PO KŁÓTNI 
Z MĘŻEM, 


ŻONA TRUJE 


(w) Bronisława Michalska, zamieszkała przw 
ułłcy Nawrot 55 pokłócHa słę ze swym mężem 


w trakcie kłółne 


jodyny. 


w celu samobókzym zmżyła 


Przyzwany lekarz pogotowia udziefił posztto- 
dowanej pomocy, lecz widząc, że ta nle wraca 
do przytomności odwiózł ją do Sszpótała przy wi- 
cy Drewnowskiej, gdzie do tej pary Michalska 


walczy ze śmiecrcia. 
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Młodzież kocha szíukg 


W4ĘCEJ UCZĘSZCZA NA WYSTAWĘ NIŻ DO- 
ROŚLI. FREKWENCJA W MIEJSKIEJ GA- 
LERJI SZTUK. 

Według sprawozdania wydziału oświaty i kul 
tury, działalność miejskiej galerii sztuki (park im 


b. przedsta- 


+ 


Sienkiewicza) w dagu czerwca T, 


włała Się następująco: galerje zwiedziło ogółem 
1463 osoby, w tem: 592 dorosłych. 626 młodzie- 
ży, oraz 246 osób bezpłatmie. 


Prócz tego miejską gałerję sztuki zwiedziłi wy- 
ohowańcy państwowej szkoły zawodowej, simaa - 
zimm im. J. Piłsudskiego, gimmezjem Miklaszew - 
zimnaznam Tomaszowa, wyższej szkoł: 
gimnazjum A. Zimowskiego, szkoły 
mej N-o 146 (dwa razy), szkoły powszech 
l-0 7 z Pabjamic. szkoły powszechnej w Ko- 
No 1 w Aleksandrowi 


skiej, 


real po 


wsz 


kołv powszechnej 


oraz szkoły powszechimej Białowieży 
W okresie sprawozdawczym y wysta- 
wiane były prace St. Domaradzkiego, J. Kido- 
in OOR elanówny. A. Pełczyńskiega, I zie- 
| í oraz M. W. Czepity 
Dymek 2 | 
PRZESTAŁ BYĆ AROMATYCZNY, 
PACKI PALACZY. WYROBY SĄ ZŁ! 
POSZI TKTI A NY CH GGATUNKO W 
, BRAK 
W tatnich czasach da hurtowni ty- 
í wych w ie naszem poczyna! 
pivw: i nia ze strony łów, 
e mam o" 1 
Ą anana tyfońiow , 
fa, = nna? vo teog t 
ku nie chca go wcale nabywać, a pome 
waż nie stać ich na droższe gatunki, od 


a się ed palenia 
dwóch tygodni państwowy mono 
nol tytoniowy nie wydaje hurtownizon 
wiekszej ilości papierosów „Maden“, ,, 
‘i „Fervorr" co wpływa na ciągi 


X 
Fr- 
so" i e nie- 
go" i ] 
zadowolenie palaczy. sai : 
Wogóle fabryka tytoniowa tódzka aie 
sprowadza tytoniu gatuni:o 
Adonis, Wschodni w Łodzi bardzo 
nych, Fabryka forsuje tytonie swoich ww- 


robów 


W kraju brax pracy 


rery TT; 


TEC ROBOTNICY EMIGRUJĄ — I RZE 
BA IM ZAPEWNIĆ NA OECZYŹNI? 
ZNOŚNE WARUNKI 

p) W dniu wczorajszym powrócH di 
Łodzi z Warszawy poseł Szczerkowsk 
który uczestniczył w konierencji pomie- 
dzy” sekretarzem generalnym francuski 


konfederacji pracy, p. Leonem Jouhau 

a wiciełami komisy centraln« 
związków zawodowych, na której om2- 
wiano sprawę emigracji robotniczej po - 
skiej do Francji, 


Baczność Bez”? 
pIeT s H F 
imieligone: 

PONOWNA. REJESTRACJA. 

(p) Z dniem dzisiejszym rozpoczęto po 
wtórną rejestrację bezrobotnych pracow. 
ników umysłowych na waknjące puseay- 

Rejestracja odbywa się przy ułicy Aleje 
Kościuszki 2 w lokalu związtu pracown 
ków biurowych i handlowych. 


hofmi 


U sirzelców 


ZEBRANIE PIĄTEGO OD 
(p) Dnia 


19-g0 b. m. o zodzinie 7-ej wi 


w lokalu przy nicy Sienkiewicza 
" ps f T tafe wyjdą: 
będzie się walne zebranie V-z0 oädziziu zwią 


strzełeckiczo, 


na którym między innymi zosta 


i n PET. Thr 
nie dokonany wybór nowego zarządu, } 
zebranie w drugim terminie o godzinie S y 
rem będzię prawomocte bez względu na i 


Nr. 188 


ZEN M 


Romiishata 
KOMUNIKAT KOMISARJATU RZĄDU, 


Komisarjat rzedu na m, Łódź. dopatru- 
jąc się w dwóch artykułach, zamieszcza” 
mych w Mr. 135 „Repubbhki* z dnic 9-50 
pca, cech przestępstwa z art. 263 k.k. 
zarząd? uł konfiskatę tego numeru i zwrócił 
się do prokuratora przy sądzie okręgowym 
w Łodzi o pociąśnięcie do odpowiedzial- 
ności karnej redaktora odpowiedzialnego 
„Republiki“ i autorów artykułów. 

Jeden z tych artykułów, zamieszczony 
w działe politycznym „,dyskredytuje paszę- 
go sojusznika politycznego, teudencyjnie 
przedstawiając jefo stosunek do państwa 
polskiego, drugi zaś, zamieszczony w dzia- 
le ekonomicznym, przedstawia sprawę 
obiegu bilonu w spesób, zdolny wzbudzić 
zaniepokojenie, przyczem autor nie kieru- 
je się względami rzeczowej krytyki postę- 
powania władz, lecz Świudomie į w nie- 
przyjazny dła państwa sposób stara się od- 
działywać na bezkrytyczne masy, 

Obydwa te artykuły łączą się w jedną 
tendencyjną całość z szeregiem zamiesz- 
czonych w ostatnich dniach w „Repubłi- 
ce“ innych podobnych artykułów i alarmu- 
jących nagłówków, konstrmowanych spe- 
cialnie w celu szerzenia deoresji i osłabie- 
nia odporności społeczeństwa oraz jego 
zaslania do podstaw państwowości pol- 
skiei 


Z prasy Iedzkiei 
ZMIANY I PRZESUNIĘCIA. 


Ostatnio w prasie łódzkiej dało się zau- 
ważyć kilka zmian i przesunięć, które no- 
tuiemy z obowiązku informacyjnego. Prze- 
dewszystkiem „Kurjer Wieczorny” został 
chwilowo zawieszony, zę względu na no- 
we przygotowania techniczne,. „Echo Wie- 
czerne* przeniosło się z „drukarni pań- 
stwowej'* do drukarni wydawnictwa „Kr- 
jera Łódzkiego”, zmieniając swój czerwo- 
ny tytuł na czarny. „Nene Lodzer Zeitung" 
rozpoczęło wydawnictwo swego dodatku 
popołudniowego, wychodząc obecnię dwa 
razy dziennie. „Czerwony Kos”, pismo 
wydawane przez tę samą spółkę awn., 

co „Republika“, zgasł niewidocznie. 
Ə „Rozwoju* szereg pism warszawskich 
i prowincjonalnych rozniosło wieści, ja- 
koby przeszedł w inne ręce. Dotychczas 
nie było co do tego zaprzeczeń, ale rów- 
nież nie widać z „Rozwoju“, by zmienił 
kierunek, Wreszcie po mieście krążą pa- 
słoski, jakoby osławiony senator Hames- 
ling (obywatel wyspy Jawa) zainteresował 
się pewnym m prasy łódzkiej. 
w „Repubłice" iw „Głosie Pałskim'' zmie- 
niono częściowo personel. Wogóle prasa 
iódzka, ze względu na t, zw. ogórki i urlo- 
BY zecerskie i redakcyjne, zmniełszyła 
nieco swą objętość, Mimo przeżywanych 
ciężkich czasów nie przestają wciąż krą- 
żyć po Łodzi pogłoski o nowych zamia- 
rach wydawniczych. Niektóre z pogłosek 
tych posiadają wprost sensacyjny charak- 
ter, mówią bowiem o secesji współpracow- 
ników jednej z popołudniówek, pragna- 
cych przeciwstawić prasie, w której pra- 
cują, prasę popołudniową niebieską, 


fsehistę 


Przybył do Łodzi w sprawach artystycznych 
ceniony artysta i dyrektor teatru lubelskiego 
p. Józef Grodmóoki. 


Snrawy rohotnicze 


U PIEKARZY. — O OŚMIOGODZINNY DZIEŃ 
PRACY I SANITARNY STAN PIEKARŃ, 


W nmiedziełę dnia 12 b. m. o godzinie 10 rano w 
lokalu okrezowej komisji związków zawodowych 
przy licy Narutowicza 50, odbędzie się zebranie 
związku spożywczego, sekcii piekarskiej w spra- 
wie wyboru delegatów na kongres związków spo- 
żywczych Rzeczypospolitej polskiej, który odbę- 
dzie się w dniach 9. 101 11 sierpnia r. hb. w War- 
szawie. 

Następnie omawianą bydzie sprawa 8-godzin- 
nego dnia pracy w piekarniach i nadużyć praco- 
dawców. 

Punktem kułminacyjnym zebrania będzie zre- 
ferowamie sprawy brudu i antysamitarnego stamu 


piekarń. 
Szale wagi sa zrównoważone 
ILOŚĆ BEZROBOTNYCH NIE ZMNIEJ- ` 


Sh 33 


CY WYRÓWNUJA REDUKCJE, 


y W stosunku do poprzedniego tygo- 


dnia liczba bezrobotnych w Łodzi, spadła | 
e kilkadziesiat osób, Część bezrobotńych 
wos! zatrudniona w niektórych fabry- 
kach m tókienni czych. 

Również spadła liczba bezrobotnych w 
Kaliszu, którzy otrzymali prace w włókien 
mieżwie natomiast w Konstantynowie, 
Ozorkowie, Pabianicach, Mczba bezrobo- 
tych rowiekszyła się z powodu chwilo- 
wei rodukej pr reprowadzonej w niektó- 
rych fabrykach. 


- ZAPOTRZEBOWANIE PRA- -p. mistrzami Europy“, 


10 lipco — GŁOS POLSKI — 


1925 roku. 


Konkurs literacki „Głosu Polskiego" 


Rezultaty plebi 
Redakcja „Głosu Polskiego* dokonała 
już całkowitego obliczenia bonów, złożo- 


nych lako ocena pięcin prac ko 


wych przez czytelników naszego pisma. — | 


Ogółem złożono głosów 1562, które 
podzielone były pomiędzy pięć nowełek w 
sposób nastepujący: 
na pracę p. t. „Niewinność pani Niny* — 

padło głosów 563; 
nastęnną z kolei była praca, oznaczona 


godłem „Loup” 
„Gdzie jest kapelusz?* — głosów 270, 


kurso- | 


— głosów 450, trzecią: | 


| 


cytu czytelników — Przyznanie nagrody 


czwarta — „Really americain* — giosów 


242, piata wreszcie z kolei „Nina“, oznaczo 


| 


na da: dłom „Blue Mantaine“ zgrupowała 27 
głosów. 
Nagroda 100 złotych przypadła wobec 
tego pami i 
JANOWI BUDZYŃSKIEMU, 
zamieszkałemu w ace: ch przy ulicy Czy- 
stei, Nr, 26, z zawodu urzędofkowi banko- 


wenu, 


Redakcja „Głosu Polskiego" wyraża 
laureatowi serdeczne gratulacje. 


EEE IERI EERE EEES S EAR E AR EZNETEZEKI ERC 


Łodzianie są naiwniejsi 


i od lwowian- 


Rewelacia z za kulis cyrku 


Sensacyjne szczegóły oszukańczej afery cyrkowej we Lwowie 
i Stanisławowie 


Publiczność twowska i stanistawowska pa- 


| 


diy oflarą oszustów cyrkowych, którzy wyłi- | 


wzamłan za 
t Zà- 


dziwszy od mej tysiące złotych, 
osziikańczą imprezę, dali następnie „nog 
granicę. 
mantem tych tmyprez niejakim Adamem Sław- 
kiem (false: Kornackim) ogłosiiy już władze. My 
podamy tutaj garść szczegółów o trickach oszi- 
kańczych pomysłowych geszelcłarzy oyrkowych. 


JAK SIĘ ZOSTAJE DYREKTOREM CYRKU? 


Oba budynki cyrkowe zbudowane zostały 
bez włożenła przez Kornackiego grosza kapi- 
tahu w budowe, ani w materiał. Na budowę dań 
pieniądze, bądź też gotowy materiał budo witany 
po. Opat, Hirsch i inmł, wzamian za to, że przy- 
rzeczono tm „spółkę”, te znaczy, że mieli p2- 
bierać część dochodu brutto z każdego przedsta- 
wienia. Istotnie mozi z tego osłągnąć dochód, 

| Kdyby me oszukańdcze praktyki Kornackiego. 
Jaż w roku ubisgiym naczęcnał on „spółników” 
| prócz kosztów na budowę, także ma znaczną 


sape i tej im do dzić nie zwróch, ami teź mie | 


| 


| 
$ 


O rozesłaniu listów gończych za fir- | 


wypłaci im procentu z dochodu brutto z przęd- | 


stawłeń. 
mę. 
wnócśh skargę do sadu 


OFIARY OSZUKAŃCZEJ AFERY. 


Kornacki stworzył sobłe także inne 
dochodu Nie tylko m= zapłaci podątu miej- 
skiego, ale naczignął także własnych kacjerów 
| misterów, Od jednych i drugich  pościągał 
znaczne kaucję, dace w tysiace złotych. Na- 
stępnie cyrk nagle w pewnym diiu zamknięto, 
a ponieważ Kornacki iuż przedtem uciękł da Sta- 
nisławowa, więc kaucie wraz z nim przepadły, 
a ofłary oszustwa darcmuię przypitszczają szturm 
za szturmem do sądu i bagaja władze o pomoc. 


„ZAPASY“ POŻARŁY TYSIĄCE ZŁOTYCH, 
WYŁUDZONE OD NAIWNYCH. 


Specjalny rodzaj oszukańczych praktyk sta- 
nowłą zapasy atietów. W tym „fachu“ Kornacki 
jest mistrzem, a oszustwa tem łatwiejsze są do 
wykonania, że wiedze nie tępią ich w myłnem 


przekonaniu, jakoby oszukańcze zapasy były 
„adewiiną rozzywką” dia publiczności. Tyniczs- 


sem uważać je należy za iaskrawe wyłudzanie 
drogą oszustwa pieniędzy od ofiar fałszerzy. 
Bo tak samo jak oszustowi nikt nie da grosza 
za płasek w worku, zamiast maki, podobnie ~ 
gdyby z góry ogłoszono. że wyniki wałk SĄ 
ułożone, cyrk świecjby pustką, Tysłące zło- 
tych zatem wyłudzono w podstępy sposób | 
zrabowana 


w———— 


„SZAMPIONI I MISTRZE ŚWIATA“ — WAGA- 
BUNDAMI I URWIPOŁCIAMI. 


W roku zeszłym turniej zapaśniczy zorga- 
nizował Kornacki do spółki z atletą Spevaczkiem 
który zbiera po całej Europie różnych co lepiej 
zbudowanych wagzabundów i uczy ich, jak ma- 
| ją przewracać słę po arenie, ażeby imitować 
| sportowe wałki. Jak donosi iwowskł „Wiek 
| Nowy“, gdy taki Spevaczek, czy inny wyćwi- 
| czy sobie „zespół”, marnuje jednych, okazale 

prezentujących stę, „szampionami Świata”, innych 
mych wreszcie szanpło- 
| nami Polski, Niemiec, Franch, Estonii, Serbii std, 
| jednych zgóry przeznacza na „Zwycięzców“. to 


jest takich, którzy wyglądem, badź dobrem od- 
zrywańiem swej roli ficzyć mogą na sympatie 
innych zaś na Ł zw. „podkładki“. 


to jest pokonanych. Ci zawsze muszą ulegać 


| 
| publiczności, 
t 
| 
| wybrańcom impresaria. 


BIJA, DRAPIĄ I DUSZĄ 
ZAWOŁANIE 


| CI KTÓRZY 
| NA 
| 

| Trzecłą kategorie wreszcie stanowią zapaź- 


nicy „britain“ 


| _ Zaaczy to. że poczciwemu chamowi z jakiejś 


Przedstawła to razem olbrzymią sti- ; 
Spólmicy tak potwornie wzięci na kawał. | 


mo an 


śródła ' 


| zadziwid4 — walcząc w masce 


zagranicznej Pipłdówki, który  spozierąć umie 
groźnie, a z podełba, bo odsledział gdzieś, kiedyś 
i za coś 3 lata kryminału, każe się udawać dzi- 
kiego człowieka, bić kągać, dusić i drapać (na- 
turatnie nieszkodłiwie) — „sziachętnłe* walczą- 
cych przeciwników, byle rozdraźnić i podniecić 
żądna takich emocji a natwną publiczność, która 
też ryczy: piuj! | tym podobne ciska obelgi 


| przeciw „brutałom*, Potem brutal z swą „ofiarą” 


w najlepszej przyjaźni przepłłalą w Sszynku za- 


| robłone oszustwem 20 złotych zaży, a publicz- | 


ność, syta emocji, wraca do domu. 


TAJEMNICA CZARNYCH MASEK. 


Niema wprost zapasów, w których atcafch 
me stanowHaby „czarna maską", 
— atleta Arokiil 
wszystkich. Odegrał swą rolę, a 
w tym roku był już tylko „podściółką” dła in- 
nych? Atleta Rzyttki, który tego roku walczył 
we Lwowie, wystąpi w dwa dú potem w Sta- 
misławowłie w masce 1 z słahczo zapaśnika stał 
sie nagie pierwszorzędną atrakcją! 


pokomując 


JAK ZBYSZKO ŻENIŁ SĘ Z LWOWIANKĄ. 


Odnośnie do Zbyszka Cyganiewicza, łego 
sensacyjnych zesziorocznych „przemówień“ na 
arenie, zapowiedzi, że otłarować chce swemu na- 
stępcy pas bryłautowy, ożenić słę pragnie 
tytko z Iwowłanką, są także poważne zastrze- 
stko, robione było dla kasy. Czas 
jakoby w 


Epy 
see 


żema. I to. wszy 
pozbyć słę złudzeń, 
piawdzówy sport. 
Każdy pamięta zeszłoroczne awaatury ra 
arete z rzekomym „brutalem* Svatyną, którego 


Tamtego roku | 


cyrk uprawiańo | 


przy końcu ktadh lani, mimo, że z początku był | 


postrachem, a także humorystyczne oszukaicze 
nadużywanie czarnej skóry murzyna Bambuli dla 
celów kasowych, 


Znany jest memniej tegoroczny trick z „bru- 
talem“ Gebauerem, którego za karę spoliczka- 
waf Bambuła i Stecker, ażeby dać „satysłakcię” 
wyjacej w złupkowaty sposób publiczności, obra- 
żonei na Gebnuera, Wszystko to iest tak natwne 
i obliczone na najgłupsze tustynkta tłumu, że 
z politowaniem patrzeć tylko można było na roz- 
gorączkowańne twarze oszukanych  haniebnie 
przez Kornackiego widzów 


GRUNT PALI SIĘ POD NOGAMI, BOHATER 
ZYKA. 

Gdy we Lwowie grunt palit się już pod no- 
gami, Kornacki — nie zapłaciwszy kilkuset ra- 
chunków — zwłał do Słanisiawowa, a z mim 
reszta atletów, ażeby raz jeszcze rozpocząć tur- 
mel w Stanisławowie, Tam jednak również w 


| pierwszych dnłach b. m. wybuchł skandał. Kor: 


nacki naciąznął przedsiębłorców, którzy wyhudo- 
wali cyrk i mie zapłacił im ani grosza proc. brit- 
ta z przedstawień | zwłał z cudzymi tystączmi 
złotych dalej na wschód! 


Władze ścigają cyrkowego ałerzystę. — Jest 
to dła Lwowa nawczką, ażeby w przyszłości do- 
kładniej badał referencje } przeszłość impresar- 
łów cyrkowych, zanim pozwoli im rozpocząć 
przedstawiema 


- . 


Tu dodzć musimy, że twowłanie, a nawet 
mieszkańcy małego Stanisławowa okazał! słę o 
włełe mniej naîwm od słynących ze swego „Spry- 
lodzian, którzy przez szereg miesięcy dawali 
się „nabijać“ podobnej imprezie cyrkowej, któ- 
ra, śmiejąc się w kulak, wywiozła z głodnego 
i bezrohotuega „polskiego Manchesteru“ worki 
złotych. Coprawda ani we Lwowie. ani w Sta- 
misławowie me zualazłoby się aw jedno pismo, 
któreby popierało pne skandale. W Lodzi 
iest inaczej, Tutaj cyrk młał swój leiborzam, po- 
święcający całe kohumuy ku ogłupienia htdzi, 
a roklamowaniu (chyba nie z czystezo zachwytu) 
właśnie taklieza nrzedsiebiorstwa, które ze Lwo- 
wa murstało nięsławałe moiekać, 


iu“ 


am ra O m NN NN 
A A S 


| 


Ulica Milsza 


aide <a 
Ulica mil BTUCTÓW 
„Szlagier“ martwego sezonu 


Nielttóre z kin tutejszych przyzwycza= 
jene zostały przez pewna cześć prasy ġo 


tego, iż za ogloszenia należy się im rów» 
nież i reklama, choćby na ekranie wy 

świetlały obraz jaknajrinicjszą przedęji 

wiająacy wartość, zarówno pod wzśle. m 
artystycznym, jak i techniki f]mowej, No 
tega rodzaju kin, znarowńić nych i zd2m0- 
ralizowanychk przez niektóre pisa, W% 
śpiewujące im hymny pochwalne. nieza 


leżnie od tego, co pokaznia za naijdrożsm 
w miejsce ceny, należy, jak się c':ązało 
„Casino“. „Ulica miiizrdorów*, obraz g9- 
kazywany przy bezwstydnej reklamie, W 
„Casinie” należy do obrazów o iskości tal 
tandetniejszej, obraz tak stary w swych e- 
iektach, a nudny w swej treści, że obo- 
wiązkiem prasy rnieprzekupnej i niezainte= 
resowanej musi być ostrzeżenie publicz- 
ności przed uczęszczaniem ma ten proe 
gram, gdy jednocześnie inne kinoteatry, 
jak „Reduta* (obraz „Człowiek bez ire 
tra“) lub „Luna“ (obraz „Matka”) a na- 
wet miejskie „Kino ośw jałowe” wyświe: 
tiaja filmy, z który Ulica miliarderów" 
pod ż żadnym wzęiledem równać się nie mo- 
że, „Głos Polski* zamieśc i właśnie taks 
rzeczową ocene nieudanego obrazu z „Cas 
sina", ZA: co Ściąśnął na siebie nieohliszal: 
ny atak furfi t, zw, zarządu tego kinote- 
afrum. Mianowicie w dwóch pis mach skaza. 
ły się , unikaty”* zarzadu kina „Cast 
no, które są czemś dotychczas mie spoty: 
kanam nawet w cyrkowa-kinowei prasti 
łódzkiej 
Wedłuś 


wl ņ 


kemu 


rejestru handlowego właścicie 
lami „Casina“, spółki z córaniczena odpo- 
wiedzialnościa są PP. Henryk Glicenstein 
Michał Pankowski i Herman Faust. Zr 
łobuzerski. oszczerczy i płufawy „komi: 
nikat* owi trzej panowie, jako odpowie 
dzielni za „Casina'” i jego andrusowzki ze 
rzad będą zaskarżeni do szdu i co im się 
Era — to dostaną i odsiedzą, 
Ale to, co wypisał w swej pasii hałuc- 


| wiej nie uratuje im „Ulicy miljarderów”, 


ba , „U? lica miljarderów" nawet w “Cial 
nie” nie może być czemś innem, jak obra= 
zem nieudanym, bezwartościcwym i nie” 
zasługującym na to, by płacić jeszcze za 
oglada anie jego, „Ulica mitkarderów r" jest 
filmem złym, Tego zdania naszego utd 
i, nikt nie przekupi, ani przesza* 
dry To można robić z kimś innym i 
sdrięjniz ale nie w „Głosie Polskim", 

który gardzi śroszami „spółki z ogranie 
czovs odnowiedzialnością: * moralną i któ 
ry za te grosze nie będzie posyłać me jblicz= 
ności, z truduemi dzić do zapracowanie 
złotemi, na obrazy, które nie sę ode wi 
dzenia, bez względu pa to, czy to bedzie 
się podobać łajdakem, którzy nie na „Ułi< 
cy mi'jarderów*, ale na ulicy Milsza po- 
winni układać swe plany, jak najłatwieś 
można bezkrytycznej prhliczności wycię= 
gać pieniądze z kieszeni, 


uznanie Ala prze 
sfatystycznych miasta hodzł 


Towarzystwe naukowe płockie nade- 
słało magistratowi m. Łodzi pismo, w któ. 
rem stwierdza, iż wydany ostatnio „Racz» 
mik statystyczny m, Łodzi 1923 r.', zawie” 
ra bardzo wartościowe  materjały statyw 
styczne, dotyczące jednego z najważmiej- 
szych miast Polski i ż2 magistrat m. Łodzi 
oraz wydział statystyczny mogą być die 
mne z tego wydawnictwa 

Rówmież zagranicą „Rocznik” 
życzliwego przyjęcia, czego dowodem są 
Ksty. nadesłane ostatnio przez królewskie 
towarzystwo statystyczne w Londynie, 
blj otekę kantonalna i umiwer sytecke ą we 

*ryburgu (Szwajcarje), wydawr stwo „The 
Book " prof. Gustawa Thirringe z Budape- 
sztu i inne. 

Omawiana publikacja, wydaną w języ 
ku polskim i francuskim, posiada więc 
niazeleżnie od swej wartości naukowej I 
praktycznej — również znaczenie, iake 
czynnik propagandy m. Łodzi 


Kamien LE, hqdniąty 
ZEE 


te zmien 


doznał 


hi 
vie 


ZOSTALI UKARANI ZATO GRZYWNĄ i AR? 
SZTEM. 

Komisariat rządu na m. Łódź zakomumi= 
kował wydziałowi zdrowotności pubł'cznej, 
iż z powodu antysamłiarnego slani tosc- 
sf, stwierdzonego przez komisję sanitarna 
przy wd, Lutomierskiej ur. 19, należącej do 
T. Lipińskiego — takowy zostął ukarncy 
w drodze administracyjnej órzywną w Wy- 
sokości 100 złotych 

Również za stałe uchylanie się od obo- 
wiązujących przepisów sanitarnych ora» 
za amtysamitarny stan posesji przy ul. Pas 
morskiej nr. 67, należącej do leka Kona, — 
takowy w drodze administracyjnej został 
ukarany 14-dniowym beewzglednym eresz- 


iem oraz órzywną 50 złotych 


„OŁOÓS POLSKIM 
ródź 
10 lipca 1925 r. 


EFITSEEEJEDSIZ = NTO IENKESTYSEM 


Dział urzędowy b. Z. 0. P 
Komunikat zarządu Me 20 
1) Wzywa się wszystkie kluby, które 

dotychczas się jeszcze nie rozlicz yły z me- 

czów, aby w terminie 
rozliczyty się ze skarbnik 


iem Ł, Z, O. P, N. 


dwutygodniowym | 


p. A, Kahnem, Kluby, niestosując się do 
powyższego, zostaną automatycznie zdy- | 


skwalfikowane. 

2) Wzywa się Pabjanickie Tow, Cykli- 
stów, w Pabjanicach, do zapłacenia nale- 
żności kol. sędziów 
zł. 27 — do dnia 16 b. m. 
automatycznego zawieszenia, 

3) W związku z niesportowem zacho- 
waniem się publiczności podczas meczów, 
utrudnisżącej bardzo sędziom normalne ich 


pod rygorem 


prowadzenie, nakazuje się, pod groźbą za- | 


mkamięcia boisk, lepsze dopilnowanie po- 
rządku P. T. C, $ KL Sp, „Burza w Paibja- 
nicach i Tow, Gimn. Sport. „Sokół* w 
Zgierz. 


Komunikat Kolegium Sedziów 
Ne 24 


1) Obsadzono zawody o puhar: 
dn. 11 b. m, (sobota) godz, 17, 
boisko Turystów: Concordia — Hako- 
ah p. Fiedler, 
boisko Bursy w Pabianicach: Bursa — 
Bar-Kochba p. Konopka, 


boisko w Parku: Samson — Pogoń 
Łódź p. Kopciuch, 
boisko Sokoła w Zgierzu: Pogoń 


Zgierz — Orle p. Izrael; 

dn. 12 b, m, (niedziela) godz, 14. 

boisko Turystów: W. K, SS —G.M,S 
p Piotrowski, 

boisko P. T. C: w Pabianicach: P, T. C 
—Szturm p. Dancyger, 

boisko w Parku: Rapid — Rudzkie 
Tow. p. Rękowski, 

boisko Ł. T. S. G: Kadimah — Has- 
monea p. Pietsch, 

boisko Sokoła w Zgierzu: Victoria — 
Zjednoczenie p. Amders. 

2) Obsadzono zawody towarzyskie: 

dn, 12 b. m. (niedziela): 

boisko Sokoła w Zgierzu godz. 17: So- 
kół — Sita komb. p. Wieliszek, 

boisko P, T. C. w Pabianicach godz. 15 
P. T. C, H — Szturm II p. Szer, 


boisko Zgierskieśo tow. godz 11: 
Zgierskie Tow. — Union II p. Kowalski. 
3) Wzywa się p. Binkego o zgłoszenie 


się na następne posiedzenie zarządu K, S 
na godz, 8, 

4) W bieżącym tygodniu obsadza się 
po raz ostatni zawody, mimo, iż niektóre 
zainteresowane towarzystwa—gospodarze 
w grach o puhar Ł. Z, O. P, Nau nie wpła- 
city taks sędziowskich. W następnych ty- 
godniach zawody bez uprzednio nie wpła- 
conych taks nie będą bezw zgllędnie obsa- 
dzane. Taksy przyjmuje skarbnik K, S. 
tylko w czwartki od godz. 7 i pół do 8 w. 
w lokalu E. Z, O. P. N., ul. Traugutta 4 
Niesokojenie skarbnika lub sekretarza, al 
bo też innego Tego zarządu K. S. badź 
ósobi ście, bat 
pracy jest sta nowczo wzbronione. Sekre- 
lra x S, mona zastać w piatki w loka- 
lu Ł. K. S-u, Piotrkowska 108. od ki 

—9 wiecz, gdzie członkowie K. S, mosg 
zasiegać informacii w Aa Sipra: 


kach, 


Wobec powyżsześo prosimy kluby. 
jak również członków K. S., o zastosowa- 
nie się do powyższych dni i 6odzin 


Wwęieczka T. U. R-ą 


YCZNE WIRCHY TATRZAŃ: 
MALOWNIC ZYCH DOLIN 

GÓRSKICH, 

(p) Wycieczka towarzystwa uniwersy- 
tetu robotniczego w Łodzi, po połączeniu 
się z wycieczką z Warszaw y, wieczorem 
dnia 1 sierpnia wyjeżdża do Krakowa. 

W niedzielę, dnia 2 sierpnia, 
łudniem wycieczka zwiedz 
wel, muzeum narodowe, 


bibliotekę . os 


po- 
Kraków, Wa- 
kościół Marjaci:. 


1 
przed 


Jagiellońska, uniwersytet, wyż- 

szą szzołę handlowa it p. ; 
Z Krakowa nastąpi po południu wyjazd 
do Zakopaneńo. dzie wycieczka zatrzy- 
mą się na EA fA w schronisku Stolar- 
ach wycieczka rozdzieli się na 
łatwiejszą i trudniejszą, Ucze- 
aty ej pozóstaną przez 
Zakopanem, które to zwie- 
i fpapiernię, szkołę drzew- 
rską, Czarny Staw dolinę 


iniejszej wyciecz- 


, m posła 
Cz: aDińskiego V i na cze- 
ską strone Miedzi czką zwie 
dzi Kozi W Po- 
lanę, Jaworzynę Spiska, dolinę Jaworowa. 
dolinę Koperszadów, Białe Stawy do Zie- 
loneśo Sfzwu K skiedo pod Łomajł- 
cą, Polski G ń 1 td. 


Ł, Z. O. P, N. w sumie ! 


telefonicznie w sodzinach | 


| strzostwo państwa drużyna 


"w 


BL ii SPORTOWA 


Przegląd harani 


Wiedeń — Budapeszt — Praga 


Po czeskich, denerwujących walkach 
mistrzowskich, jakie dotąd trwały w po- 
wyższych 3 ośrodkach sportowych — ja- 
łowość i monotonja rozpanoszyły sie na 
boiskach Wiednia, Budapesztu i Przgi. 


Większość drużyn zawodowych tub de 
nomine amatorskich wywędrowała w 
świat po złote numo, w celu wyrównania 
nadwyrężonych budżetów, nadwynężo- 
nych podczas długotrwałych, kosztow- 


nych walk mistrzowskich. 


Jedynie Wiedeń sportowy, którego 
sezon łootbalowy w kraju zdradzał ostat- 
nie podrygi — poruszony został sensacją 
w postaci dwóch spotkań z urugwajczy- 
kami, 

Klub „National Montevideo", wraca- 
jąc po kilicumiesięcznym pobycie w Euro- 
pie do ojczyzny — zetknął się po raz o- 
statmi w stolicy naddunajskiej z „Vienną” 
i reprezentacja Wiednia. 

Jeśli gościom w walce z „Vienną”* nie- 
szczególnie się powiodło (końcowy re- 
zułtat brzmiał 1:1), o tyłe misterna gra mi- 
strzów Świata przeciw reprezentacji wy- 
rażała klasę, dotychczas we Wiedniu nie- 
widzianą, 

Przy zupełnej przewadze i, górując 
bez przerwy w ciągu zawodów pod każ- 
dym względem nad gospodarzami — opu- 
ścili urugwafczycy Wiedeń ze  zwycię- 
stwem 2:0, 

Od czasu powstania klubu „National 
Montevideo" (r. 1898) — bilans jego przed 
stawia się w cyfrach następująco: rozegra 
no zawodów 690. z których 489 o 
żono, 80 — skończono z remisowym wy 

nikiem i 121 przegrano. Stosunek PARA 
przedstawia się nader imponująco: 1582: 
582 na korzyść tmugwajczyków, 

W ataku gości najniebezpieczniejszym 
strzelcem jest Petrone, który na ołimpia- 
dzie strzelił 8 bramek. 

Żywotność „Hakoahu” wiedeńskiego | 
nie wyraża się tylko w piłce nożnej, albo- 
wiem inne sekcje tego klubu wybiiażą się 
niemniej, niż drużyna footbalowa. 

W hockey'u mimo wielkiej konkuren- 
cji zdobywa po ciężkich walkach mi- 
„Hakoabu". 


Klub ten zatem w r. b. uzyska? nielada 


zwycięstwo, osięgając w footbalu i ho- 
wskie. 
ślrwym występie w Pradze 

w obliczu F. Y. F., A.„ gdzie neprezentacja 
aaięlkacja, mimo pewności zwycięstwa, 
pokonana została przez jedenastkę cze- 
ską — stara się footbal wiedeński uzy- 
skać kredyt moralny, nadszanpnięty nieco 
po niefortunnych zawodach w stolicy 
Czech, 

Po pewnem zwycięstwie nad mistrza- 
mi Europy — szwedami na ich gruncie 
(4:2) i po porażce, jaką poniósł M. T. K. 
od mistrza Austrýi (4:0) — footbal wiedeń- 
ski zadokumentował, że jemu jedynemu 
słusznie się należy moralny tybuł mistrzo- 
ski Europy. 

W Budapeszcie po definitywnem zdo- 
byciu przez M. T. K. mistrzostwa pań- 
stwa na r. 1925 — w Świecie sportowym 
sytuacja przedstawia się tak samo, jak we 
Wiedmu, tembardziej, że drużynom tam- 
tejszym zakazał węg. zw. pilki nożnej 
grywać na swoim $runote 

Poza skandalem, wynikłym w ki. B., 
w rezilttacie czego „„Jubiłenzy” i „Rzeź- 
nicy” spadh do ki, C, a K, T, Ẹ, został 
przymusowo rozwiązany — poruszony Zo- 
stat Budapeszt spotkaniami reprezentaci 
Węgier z jedenastkami: Szwecji i Polski, 

W ostatniej chwili odwołane jednak 
zostało spotkanie z Polską, wobec żatewu 
wodą boisk krakowskich, Przy ciężkiej 
konkurencji ze strony czołowych drużyn 
zdobyła definitywnie mistrzostwo Czecha 
słowacji „Sparta” przy minimalnej różni- 
cy punktów w stosumku do „Sławi'”'. 

Mecz „Sparty” ostatni z DTC., roz- 
strzygnąć miał, która z dwóch pretenden- 
tek („Sparta” lub „Slavia”) sięgną po ber- 
ło mistrzoskie. 

Przy zupełnej przewadze w I części 
gry DTC, nad przeciwnikiem i wielkiem 
szczęściu „Sparty” — dzisiefszy mistrz 
Czechosłowacji z trudnością pokonał kon- 


| trahenta w stosunku 1:0, zdobywając de- 


| 


| finitywnie mistrzostwo państwa. 


Okres walk mistrzoskkich minął zatem, 
a repertuar sportowy Amstry. Węgier i 
| Czech wypełniony zostaje spotkaniami 
międzypaństwowemi i _ międzynarodo- 
wemi, 


Kronika sportowa 


MECZ WĘGRY — POLSKA ODBĘDZIE 
SIĘ W DN. 19 LIPCA W KRAKOWIE, 


Odwołane zawody międzypaństwowe 
Wegry — Polska rozegrane zostaną po 
powrocie reprezentacji Węgi ier z Czech w 
dmiu 19 lipca na boisku . Cracov!” i 

Mecz Budapeszt — Kraków rozegrany 
będzie w dn. 21 b. m 


ZASŁUŻENI SPORTOWCY ZAKWALI- 
FIROWANI ZOSTALI DO MEDALI 
3 MAJA. 

ŁOZPN zakwalifikował następujące o- 
soby, które otrzymać mają medale 3 maja: 
pp. gen. Małachowski, dr, Grohman, kpt. 
Zabłocki, Piątkowski, Kchn, Stenzel, Kra- 
chulec, Thiele, mjr., Boski, dr. Krausz, 
por. Liebert, Berrhardt, Benke, Karasiak, 
Pio trowski, Otto, Wieliszek, Pile. Kubik 
Olek, Dresier, Taubwurcel, Cyll, Lindner 
i Joss. 

Listę 
PZPN 


powyższą zatwierdzić musi 


OSTATNI DZIEŃ W WIMBLEDON. 
LONDYN, 9 lipca |C.S.). 
rze podwójnej pań zdobyła para Len- 
ślen—Roóyan, bijąc parę Bridge—Rynam 
w stosunku 6:2, 6:2. 
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ON ULGOWYE 


shak aTi 


| 
d „Giosu Polskiego" 
z dnia 10 lipca 1925 r, 
SONES T ATAPI 
Kupon ten daje prawo do ZA 


włeairze świetlnym, Nowości 


„ Główna Mr. 1 


EE 


2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we j 
wszystkie dnie bez względu na seans $ 
i miejsce. 


Kupon niniejszy jest ważny i 
tylko ma dzisiejszy pro» 
gram „Cyrk Marcco 


oE oai zzz 
SAWA z 


| 


Mistrzostwo | 


OSTATNI MECZ POGONI O MISTRZO- 
STWO POLSKI 


Dnia 12 b. m, w Krakowie odbędzie się 
mecz „Pogoń“ — „Wisła”. „Pogoń, w ra- 
zie zwycięstwa, a nawet nierozegranej 
zdobędzie tytuł mistrza Polski, Pozostanie 
więc jeszcze do roześrania spotkanie „Wi- 
sła* — „W arta”. 


HAKOAH (Wiedeń) ROZEGRA PO RAZ 
DRUGI ZAWODY Z ŁKS, 


Jak się dowiadujemy, Ł.K.S. zakon- 
traktował po raz drugi mistrza Austrji 
wiedeński „„Hakoah'* Spotkanie Ł.K.S, 
„Hakoah*, które w ostatnią niedzielę 
wzbudziło niebywała sensację, odbędzie 
się po raz drugi w Środę, dnia 15 b. m, 
przyczem zaznaczyć trzeba, że tym ra- 
zem „Hakoah“ przyjedzie do Łodzi w 
swym najlepszym składzie z Nemesem i 
Hansłerem na czele. 


MECZ TENNISOWY AUSTRJA—RU- 


MUNJA 
Bukareszt, 7 lisca (CS) Trwający od 
kilku dni międzypańs twowy tumiej tenni- 


sowy zakończył się zwycięstwem Austrii 
w stosunku 11:4. 


Kupon icatralny 
(GŁOSU POLSKIEGO” 


ważny w dniu 10 lipca 1925 r. 


t 
z 


A 


Okazicie niniejszego kuponu upraw- 


niony jest do nabycia w kasie teatru bi- 
letu uldowezo w cenie: 


ZŁ 2 za krzesło od 1 do 8 rzędu 
„ 150 gr. za krzesło od 9 do 16 rzędu 
< 1.50 gr. „ kupon do loży A, lub C 

1 „ . do loży B. lub D 

h przedstawienie „PANNA W 

H KLOSZARACH” 


j w Leinim Teatrze Popularnym 
M w ngryd „SCALA“ Cegielniana 16 


tasa czynna od g. 12 do 5-ej pp. i od 
|= 10 ej wiecz. 


ną 


U | 


„GŁOS POLSZI 
Łódź 
10 lipca 1925r, 


zz» 


TNIAL 


Niezwyciężona misirzyni 
tennisi 


p. Susanne Langlen, znowu zo: 
była wszystkie pierwsze miej” 
sca w konkurencjach dla pań. 


a 


Zawody kolarskie 
STOW. SPORT. „RAPID”. 

W niedzielę, dnia 12 lipca r, b., uszu. 
dza sekcja kolarska stow. sport. „Rapid 
doroczne wyścigi szosowe, Wyścigi te od. 
będą się o godzinie 9-ej rano na szosie 
Rzgów — Kurowice, ze startem w Rzgo: 
wie, Program przewiduje: 

1) Bieg główny na 50 kim. dostępav 
tylko dła członków tow. zrzeszonych w 


Z. P, T. K, 2) Bieg dla gości niezrzeszo- 


nych w Z. P. T. K. na 15 klm. 3) Bieg 
4) Bieg dla gości 
na 20 klm, 
6) Bieg 


juniorów na 10 kim, 
zrzeszonych w Z. P, T, K. 
5) Bieg turystyczny na 12 kim. 
klubowy na 8 kim. 

Startowe do biegu głównego żł 5; star- 
towe do biegu na 20 i 15 klm, zł. 4; starto 
we do biegów pozostałych zł. 3, 

Po południu o godz. 4-2j, po zakoń- 
czeniu zawodów, w ogrodzie przy ulicy 
Kopernika Nr. 46 zabawa. 


TOW. IMIENIA J. PADEREWSKIEGO. 

Sekcja kolarska tow. muz. śpiew. im 
lgn, Paderewskiego w Łodzi w dn. 12 lip 
ca r. b. urządza pierwsze od czasu istnie- 
mia zawody kolarskie na szosie Krzywie— 
Stryków, z programem następującym: 

1) Bieg wstępny dla jeźdźców nie posia- 
dających nagród t0 kim, 

2) Bieg międzyklubowy 20 kim, 

3) Bieg turystyczny klubowy 10 kłm. 

4) Bieg klubowy 15 kim. 

Start pumktualnie o godzinie 9 rano. 


Raid samochodowy 
Aufamobilkiubu 


TARNOPOL, 9 lipca (C. S.) Trzeci 
etap raidu samochodoweśo dookoła Polski 
I na dystansie Słonim— Tarnopol (516.5 km) 
p pzzyc i swietne zwycięstwo maszynie 
| Nr. 15 „Tatra" (kierowca p. St, Nowakow- 

ski), Dalsze miejsca zajęły: maszyna Nr, 12 
(Steyer) i Nr, 15 (Rochet Schneider). Wy 
padków na drodze nie było. 


WEFEWZEENOROTECESN 


DoINOWŁODZA 


rano wyjeżdża auto- 
Wyjazd z Inowłodza tegoż dnia o 


w niedzielę 
bus. 


7-ej wieczorem. Zapisy przyjmuje się w 
sklepie wyrobów gumowych I. Baumgarten, 
Piotrkowska 91, w godz. od 12—1 i 3—6 
po Po 


5563— 1 


Zapisujcie s N na 
członków 
i Czerwonego Mrzyża 


Bl TE A " w" 7 
je; p R Yy 
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W dniu wczorajszym przybył do Łodzi 


jeden z najpoważniejszych przedstawicieli i 


śląskiego przemysłu węślowego w celu na- 
wiązania kontaktu z hurtowymi kupcami 
węgla, oraz przemysłowcami przed zbliża- 
jącym się sezonem. 

Chcąc wybadzć stan produkcji węgla 
górnośląskiego, a głównie możliwości jego 
zbytu w związku z represyjnem. zamknię- 
ciem granic niemieckich dla węgła polskie- 
go, co jak się zdawało początkowo, może 
śrozić zamknięciem części kopalń j wzmo- 
żeniem bezrobocia wśród górników do ka- 
tastrołalnch rozmiarów — zwróciliśmy się 
do świetnego znawcy stosunków  węślo- 
wych w Polsce z prośbą o garść informa- 
cji. 


. Jaki był stan produkcji węgłowej 
władz; gdy wywóz do Niemiec gwaranto- 
wany był jeszcze przez traktat wersalski? 
— pytamy ma wstępie, 

— W ciągu pierwszego kwartału roku 
bieżącego — rozpoczyna uprzejmie nasz 
interiokutor — sprzedał Górny Ślask ogó- 
lem około 6 miłjonów 300 tysięcy tonn, w 
czyni przeciętnie na miesiąc jakie 2,100.000 
tonn. Z tej liczby skonsumowała Polska 
70 procent, Niemcy 18 procent, a mne kri- 
ie tylko 12 proc. Pod porYcia „inne kraje“ 
usrrwa się aż 11 państw, a wsród mich na 
wszem misen stoi Austria r 213009 
toan miesiecznie, dałej Wegry, Crechosto- 

wacja,, Gdańsk, Rumunja | i t. „dz, a dopiero 


-rn A E minta 


pEr 


w 


| przezemnie cyframi za 


prostu hbaliśmy Sigues a proszę zważyć, że 
Niemcy, odbierający w pierwszym kwarta- 
le r. b. 18 procent calej produkcji — w 
czerwcu r. b. wzięli już 24 procent, 

— À co wogóle mówią cyiry za czer- 
wiec? 

— W porównaniu z podanymi już panu 
pierwszy kwartał 
r. b, zmiany są duże. Zmuszeni byliśmy 0- 
graniczyć wydobycie wogóle. Jeśli nawet 


| nych wybryków 


nie ze względu na prohi ibicję zarządzenia 


Niemiec — to również z powod 
szenią się zapotrzebowania wewnętrznego. 

— Panie dyrektorze — wtrącamy — 
cyfry, Łódź zwykła się orientować według 

— Proszę bardzo — w ciągu pierwsze- 
go kwartału roku bieżącego Polska zabie- 
rała przeciętnie z Górnego Śląska 1,330.000 


| tonn węgla miesięcznie, czyłi jak już mó- 


wiłem, 70 procent całego wydobycia — 
tymczasem w Ciągu czerwca odebrał kraj 
ledwie 563.000 tona, to jest 48 procent, — 
Spadek więc — jak pan widzi ośromny, je- 


| dnak wydobycia nie ograniczyńśmy w tak 


wielkim stosunku, gdyż 
poprostu katastrofie. Wobec szalonego 
spadku konstmpoń wewnętrznej (kryzys i 
lata to zasadnicze tego spadku zyczy- 
tył masiefśmy rednak wydobycie ośrani- 

niómo, jeszcze aa kopalniach 


ZY a 
zalegają poważne ilości wedia wydobyte 


to równałoby się 
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zmn iej- e 


| procent, Widać więc, że można 


ybuchu wojny celnej polsko -niemiecśie 


. Jak się przedstawia sprawa 


Wywiad z przedstawicielem 


przemysłowców węglowych 


jest to spadek stosunkowo niewielki. ale | 
to dlatego, że w międzyczasie zdobyliśmy 
wiele poważnych rynków zagrau icznych, 
W czerwcu nprz, wysłano zagranicę 
(oprócz do Niemiec) 27 proc, sprzedanego | 
węgla, a w marcu tylko 13 procent, Najle- 
pszą zaś miarą naszych starań w kierunku 
zupełnego uniezależnienia się od politycz- 
ekonomiki niemieckiej, , 
jest ostatnia dekada czerwca, to znaczy 
okres czasu, w którym sprowokowana 
przez naszych sąsiadów weina celna już 
istniała, Zagraniczne nasze, przeważnie 
nowo-zdobyte, rynki odebrzły już 32 pro- 
cent wysłaneśo węgla, a Niemcy tylko 7 
śmiało z> 
rynku niemieckiego zrezyśnować, wysyłać 
wesie! gdzieindziej í nie dać się szantażo- 
wać! | 
Szantażować?... | 


— A tak! Wiadomo przecież, że Niemcy | 
| chca dopuścić do wwozu do siebie śmie- ` 


' sma ość 


| wzamian żądają klaurułi 


| FOs, „ten właśmie zapas przyjechałem | 


60,000 tonn miesięcznie, pod- : 
czas $dy my żądamy dopuszczenia 350.000 

tonn. Ostatnio zaś raś raczył się zgodzić na 
przyjęcie 190.000 tonn miesięcznie 
naświęksześo t- 
da swego ekeportu wl- 
chemiczne go, masz ynow eg 

Polsk | Rze 


ale 
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kienniczeda 


salant 


erymego do cz oczywi 
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l Polski”, Wch 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
106 iipca 1934 r 


nie będzie Rzesza i polskiego 


wegla, Czy to nie szantaż czystej wody? 
— Oczywiście! — ale czy ' Ni emcom 


| nasz wegiel jest potrzebny? 


— Stanowczo twierdzę, ze tak, mimo, 
iż rząd Rzeszy tendencyjnie jest przeciw- 


nego 7/.zia, Zwrócę panu tylko nirsfę na 


| zamieszczoną w pismach niemieckich z u 


bieglego poniedziału depeszę z Wrocławia, 
W mieście tem odbyło sie posiedzenie tuby 
handłowo-prita "vsłowei z udziałem specjal 
sie pow oł nyeh okonrestówWw. skon- 
sftatowało (cytuje dosłownie): „że przemy- 
Mż niemie mü, a w s”czegól lności pó. 
rremysłu na Śląsku niemie- 
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kim grozi ruina, jeżeli nad 
many w mocy zakaz przywozu weóla z 
re tak pontrego stwierdzenia 
horoskopów dla siebie — zgromadzenie ti- 
chwaliło zwrócić się do włe”z centralnych 
w Berlinie z prośbą, aby rzad niem 'zcki 
zóodził się na import do Niemiec 200.000 
tonn wegla polskiego miesięcznie (zamiast 


t nAra te ut AA 


dozwolonych 60.190 tonn), Przyznać mu- 
| sze, że uchwała zebrania wracławóli iengo 


wcale mnie nie dziwi. Prosze sobin howiem 


| wyobrazić ile ci ludzie muszę płacić za 
przewóz vidla z | 1E niemieckich nad 
Rerem i S » przecież wesiel wolski, 
przyłten baz a man dosłownie pod 
nosem 
Tax ŻE mozna hy m 5,210 z er 
| portu do Niemiec konalniom ślnelim 
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Która kobieta jest piekna? 


Pytanie, które od początku świata nie znajduje odpowiedzi 


Od początku świata stawiali to pytanie różni | ła, że jej przyjaciółka jest piękna, skoro bowiem komuś zalcży na ścistych danych o jakiejś kobis- | której się dużo mówi? Też nie. Naiczęścici bo. 
tóżnym, odpowiedzi jednak były į bywają tak | zanwaćv. że jest piękna, wówczes przestaje bi je, wówczas powinien dokładnie  wypytać ie) | wiem musi używać całego arsenału sztucznych 
4przeczne, że c Sani rodzi się w umysłach | jej przyjaciółką. Przyjaącólki uważają S iaciólkę, poczem wszystko co usłyszał od- | środków. by podtrzymać swą urodę, by zwra- 
ludzi świa i bystro na rzeczy tego Świa- | „przyjaciółki* za brzydkie I im' przyjaciólka jest cać na siebie umage | t. d. A więc piękną jest cl 
eta patrz acych czy wogóle warto | brzydszą, tem lepszą jest r iÀ To ies Żadnej też gwarancji nie daje zapzwnienie | ba ta, o której się milczy? Nie, nie, po trzykroć 
się sprzeczać ‘s, czy wogóle istnóeie | wezawodna miara! nęża, że jego żona jest piękna, albo bowiem tak nie! Milczenie jest bowiem w tym wypadku do- 
wa świecie piękność kobieca ?! O ñe np. jakaś kobieta powie o drugiej: Z Się inż przyzwyczaił do piękności żony, że wea- | wodem współcznoła nad biedaczką, pczbawiona 

Najczęściej stawia się sprawę tak, że piękne | sia ma ładne włosy, to z pewnością chce przez fe jej nie zauważa, albo też dawno już zatracił | wszelkiego uroku. Któraż więc? czy ta, która 
lest to, co się podoba, ale to jest wybieg myślo- | to dać do zrozumienia, że włosy Zosi są wpraw- | własny sąd, gdyż cicho, jak pod miofłą siedzi pod posiada esprit? Otóż nie, prawie, że nigdy, Do 
wy, ominięcie sedna Sprawy... | dzie piękne, ale fałszywe, pantoilem Ksantypy. dówcipu ucieka się kobieta dopiero wówczas. gdy 

Kiedyż więc jest piękna? Czy wtenczas, kie- | Więc z pewnością kobieta jest piękna wtedy. Tak samo niepewny jest sąd, wydamy przez | zawiodą ja już wszystkie inne Środki, 
dy sama siebie wważa za piękną? Niemożliwe, w | gdy nieprzyja nazwie ia piękną? Nigdy! | mężczyzn obcych, zwłaszcza żonatych, ci bo- Piękną jest więc głupia? Nie! Nawet najwięk- 
takim razie bowiem nie istmiałaby kobieta brzyd- | Nigdy o nieprzyjaciółce kobieta nie powie, że jest | wiem uważają wszystkie kobiety, poza własną | sza piękność kobiety zatraca się, gdy towarzyszy 
ka, — a przecież kobiety brzydkie istnieją bez- i piękna! Bądź co bądź, z wypowiedzeń się mie- | za piękne. Także mężczyzna obcy, lecz zakocha- ? jej bezderma głupota! 


sprzecznie! Choć mie urodziła się jeszcze taka, | przyiaciółek o sobie nawzajem można wycią- | ny, najczęściej grubo się myli, jeśli chce ocenić Któraż więc, do licha, xobieta jest pew” 
kłóraby nie pow viedziata o sobie, że nie jest co- | znąć niejedną trafna wiadomość o danej kobiecie. | piękność kobicty gdyż jest ślepy, Mars bowiem | Alho czyż mēma wogóle pięknych kobiet? 3a. 
najmniej przystojna i mifa.. Ale i taka obrazi się | O ile np. jakaś kobieta powie o swojej nieprzy- | i Eros noszą opaskę na oczach. Prawie, że każda jest piękna. Jest piękna n tyl 
jetżeli jej mężczyzna nie zaprzeczy wówozas go- | EEE y Oczywiście, Hela jest wcale niebrzyd- A może wierzyć należy mężczyźnie, który | o ile jest kobietą. Jedna jest piękna w jedrn, m- 
raco | pod przysięgą mie zezna: „Ty jesteś nai- | ka, szkoda tylko, że ma fałszywe zęby wtenczas | Z mienawiści do jakiejś kobiety mówi, że jest | na w droumi sposób, każda ma swój sposób, 
pitękniejsza ze wszystkich!*. | można pójść o zakład, że Hela ma prawdziwe, | brzydka? Przeniędy! Nienawidzi się bowiem Prawdziwym zaś mężczyzną jesť len {yka 

Albo czy córa Ewy piękna jest wówczas, gdy | natomiast oszczerczyni fałszywe. Kobieta bo- | tych kobiet tylko. które są piękne. ale dały nam któ każdy z tych rodzalów piękności 0 obuy 
jej przyjaciółka powie: jesteś piękna? Także nie! | wiem z pasją przenosi błędy własne na nieprzý- | odkosza... każdej kobiety wmie rozróżnić, określić I — nce- 
Nie było jeszcze takiej kobiety. któraby mważa- | jaciółkę i odwrotnie jej załety na siebie. O ie | Z pewnością więc piękną jest ta Kobieta, 0 * mó! 
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ze wszystkich krajów europejskich i zamorskich. Intormacji w sprawie przewozu, ceł, ulg i konwencji udziela się bezpłatnie. i 
| Eksport do wszystkich krajów świata. Eksport do wszystkich Krajów Świata. © 
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Krotoszyński J., Pańska 100, 10 warsztatów tkackich. ży py 20 e ra a i Tx 1) (EA | 

Wajnsztajn D., Piotrkowska 158, 5 sztuk towaru i 7 kołder. 
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Ofiman Mendel, Piotrkowska 167, 6 skrzyń przędzy. 
Karnowski Fiszel, Piotrkowska 167, 18 szt. welour i ulster. 
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28. Ulrich i i Klott, Piotrkowska 137, Ziemian §3:-5—d 
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1 a stanowisk TĘ 
29. Ulrich Ferdynand, Piotrkowska 148, 2 pianina i urządzenie cu- na stane wsio Ki ero- 
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